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G AZETA Lm iW SK A
w yc h o d zi Każe a pow szedniego dnia popołudniu

Cany pranumaratyi 
V a Lwowie bez dorę-
iczeaia dc domn . mlea. zl 2 ’—, kwart. 6*—

doatawą do domu . mlcs. zl 2'40, kwart. 7*- -
Mb prowiacjl z prze- 

«yłką pocztową . . ml en. zl. 2'40, kwart. 7*—
£a grasicą . . . .  mlea. zl. 5' —, kwart. 1 5 ‘—

Numer telefonn 
REDńK.Cn I 

ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI* I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWJkCZA 15 I. p.

Liity należy 'ranków ić. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopieów nadesłanych nie zwraca alę.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany og łoszaA ;
Za 1 wiersz milimetr. (6t|t cn_ szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r. U , w nadesiancm i w nekrologach g i . U , 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, oasłri w tekicle 
p r. J l ,  poa i ołówkiem na pierwszej stronie z ł. V— Za 
ledne słowo w drobnych ogłoszeniach g r. I I , kupno 
i sprzedał łowo g r. I I , matrymonialne, korespondent le. 
prywatne słowo gr. 10, d la poszukujrcych pracy g r. I . 
Z zastrzeleniem „ilejac 19 prc. Zagranicz. o U  pre droie]

S . 0 . M .
Te trzy litery, o których być może 

czytelnicy niewiele 'wiedzą, stanowią 
jedyną dziś nadzieję młodego poko* 
lenia robotniczego w Polsce. Pełna naz 
wa, ukry ta pod modnym i obecnie 
skrótami, brzmi: Stowarzyszenie Opie 
ki nad Niezatrudniomą Mlodzijee^. 
N a  czele organizacji stoi b  M inister 
O pieki Społecznej dr. H ubicki.

Tyle co do pobieżnych informacyj. 
Depresja gospodarcza panująca na 
całym świecie od pięciu przeszło lat 
uczyniła wielkie szkody nietyłko w 
m aterialnych dobrach poszczególnych 
państw. Zachwianie rów now agi bu* 
dżetow ej, bierny bilans handlowy, 
czy płatniczy, obniżenie poziom u ży* 
cia obywateli, w zrost zadłużenia 
to  wszystko jest istotnie niesłychanie 
■ważtje dla gospodarki państwo/w ej, 

nie jest jednak decydujące. Straty w 
dobrach materialnych w yrów nują się 
szybko i bez śladu, a często w y.ów nu 
ją się z nawiązką w postaci zaharto* 
iw ania. placówek gospodarczych, u* 
zdrow ienia środków  wym iany, uod* 
pom ienia na  ataki niepowodzeń.

Inaczej się jednak przedstaw ia spra 
-wa z pośrednim  skutkiem  kryzysu — 
bezrobociem. Istnieją tu  dw a momen* 
ty pozornie sobie podobne, w isito-.
cie biegu — yiowo różne. Pierwszy 
to  bezrobocie w śród tych, k tórzy 
utracili zatrudnienie na skutek  ztnniej 
sżenia pracy, drugi, to ci, k tó rzy  do* 
szedłszy do w ieku pełnoletniego ni* 
gdy jeszcze nie pracowali.

Zjaw isko pierwsze jest niemal wie* 
czne. Z  wyjątkiem  lat w ojny, kiedy 
m iljony są na froncie, a reszta za tru ­
dniona jest dla frontu, zawsze isinia* 
Ją pewna ilość bezrobotnych. W yni 
kało ono bądź z pow odu załamań w 
przedsiębiorstwach, bądź też było na 
itępstw em  braku  kwalifikacji ze stro* 
ny  poszczególnych robottnikow. Było 
to oczywiście zjawisko przejściowe. 
Chwilowo bezrobotny, straciwszy pra 
cę w upadłym  zakładzie przemysło* 
wym, znajdował zatrudnienie w  in* 
nym , robotnik niew ykfałifikowany ró 
wniez mógł znaleźć zastosowanie pra 
cy swych rąk. M łody zaś silny i zdro 
wy robotnik, chętny do pracy by ł za 
wsze elementem pożądanym  przez fa* 
bryki. M ógł zarabiać niewiele, alf był 
zatrudniony, miał pracę.

Lata pbv'Ojenne stw orzyły now y 
typ  bezrobotnego * zawodowego. Ro* 
bo tn ik , k tó ry  tracił na stałe zajęcie 
wskutjek likwidacji zakładu pracy, 
nie miał prawie szans otrzym ania pra 
cy. Jakiś czas Korzysta z ustawowych 
zasiłków bezrobocia, następnie prze* 
chodzi do kategorji korzystających z 
opieki społecznej. A czkolw iek sytu* 
acja jego jest rozpaczliwa, nie jest 
elementem społecznie nieb,’ezpiecz* 
nym. Lata pracy ukształtow ały jegc 
psychikę, i wyrobiły doświadczenie ży 
cicwe, k tóre nie pozwała mu na odru 
chy skrajnej rozpaczy. N abrał talentu 
w  w ykorzystywaniu zajęć dorywczych 
— jakoś żyje.

N atom iast w  psychice młodego, 
zdrowego chłopaka, jktóry n źc
znaleźć pracy, łatwo o g”ożne dej or* 
macje. B rak cierpliwości, bezczynność 
stanow ią żyzną glebę dla zupeł ego 
zwichnięciu życia, Podlega ort łąttSŁO 
demagogicznej agitacji Doliryczinej, 
szukającej rozwiązań w skrajnych

.eksperym entach gospodarczych, daje
• szybki dostęp podszeptom  występku.

Dlatego też walka z bezrobociem sta* 
nowiąca wspólny w ysiłek rządu i spo 
łeczeństwa skierowana być musi w  
pierwszym rzędzie na odcinek mło*

Wielka mowa kanclerza Hitlera.
Reichstag r ł j ż y ł  hołd panrir^i Mai s z a tk a  P iłsu d sk ie g o .

Eerlin, 22 V. (PA T.) N a kró tko  pó 
godz. 20, otw arte zostało posiedze* 
nie Reichstagu. Przemówienia trans* 
mitowane były w języku francuskim, 
angielskim, włoskim i hiszpańskim na 
cały świ^t. Premjer Goring, jako prze 
wodnićzący parlam entu Rzeszy, za* 
gaił posiedzenie krotkiem  przemowie* 
niem, wi którem  zwrócił się do zebra* 
nych z następującym apelem:

Proszę, abyście panów re powstali z 
miejsc i oddali hołd pamięci tego, kto 
ry odszedł przed kilku dniami z tego 
świata. Naród niemiecki stoi z najgłęb 
szem współczuciem nad grobem naj* 
większego człowieka narodu polskie* 
go. My, Niemcy — mówił Goring — 
rozumiemy, jaką stretę poniósł naród 
polski. Marszałek Piłsudski był jed* 
nym z tych mężów stanu, którzy wszę 
dzie występowali w obronie pokoju 
i pracowali na rzecz porozumienia 
polsko * niemieckiego.

W szyscy posłowie powstali z miejsc.
N asrępnie kanclerz H itler wygłosił, 

przemówienie, w którem  n a  wstępie za 
znaczył, że mówić będzie O wszysfr* 
kich sprawach interesujących świat i 
Niemcy, zupełnie otwarcie.

Rewolucja, jaka dokonała się w  
Niemczech w osratnich 2 latach, jest 
większa, niż przypuszcza zagianica. 
Obecne Niemcy występują za poko* 
jem nie w poczuciu własnej słabości, 
lecz kieri jąc się zasadami narodowe* 
go * socjalizmu o narodzie i państwie. 
Iaeoiogja narodowo * socjalistyczna 
odrzuca demagogiczny szał asymilacji 
w  stosunku do innych narodów. Na* 
rodow i socjaliści nie chcą odbler ć 
obcym szczepom ich mowy lub kultu 
ry. N asza ideologja — mówił kan* 
clerz — widzi w każdej wojnie, któ* 
rej celem jest ujarzmienie obcego na* 
rodu, proceder, k tó ry  wcześniej czy 
później musi odbić się na zwycięscy. 
N ie wierzymy zupełnie w to, aby w 
Europie obecnej w  okresie panowa* 
nia zasady narodowościowej, zaharto* 
wane iw swem poczuciu narodowem  
ludy mogły być jeszcze w ynaradaw ia 
ne. Z  najgłębszych przekonań ide* 
owych życzą sobie Niem cy narodow o 
socjalistyczne pokoju. Żaden z projek 
tów  narodow o * socjalistycznych nie 
będzie, ukończony przed 10—20 łat. 
Ideowe zadania wymagają conajmniej 
50 do 100 lat pracy.

Pod adresem min. Edena kanclerz 
H itler zauważył w tern miejscu: Jest 
czasem łatwiej położyć podpis pod u 
mowę, będąc wewnętrznie przekona* 
nym, że w decydującej chwili da się 
jeszcze coś zmienić, niż w obliczu 
całego narodu publicznie przyznać się

do polityki służącej pokojowi. Mógł* zania traktatow e, podczas gdy inni 
bym pcło iyć  podpis mój pod 10 trak  nie wykonali przyjętych zobowiązań 
tatami, a jednak nie m iałoby to  tej rozbrojeniow ych. Jakc odpowiedziały 
wagi, co moje oświadczenie złożone z • n y  w ódz narodu  niemieckiego, H itler 
okaz, plebiscytu w Saarze po d  adre> widział Się zmuszony wobec powsta* 
sem Francji. Jeżeli jako wódz i pełno* | nia nowych sojuszów wojskowych . i
m o c n ik  n ie m ie ck ie g o  n a r o d u  sk ła d a m  
w cb e c  św ia ta  i n a ro d u  m ego zapew * 
n ien ie , i e  po załatwieniu kwestjf Saa* 
ry nie będziemy mieli już żaanych żą 
dań tery tonalnych w stosunku do 
Francji, to  stanoiw i to  p rz y c z y n e k  d o  
sp ra w y  p u k o ju  w iększy , n iż  n ie je d e n  
p o d p is  Dod tra k ta te m . S ądzę , że 

to uroczyste oświadczenie po? 
winno zakończyć długotrwały 

spór między obu narodami. 
P o n iew aż  zaś p u  s tro n ie  fra n c u sk ie j 

o g ran ic zo n o  się  ty lk o  d o  p rzy ję c ia  go  
d o  w iad o m o śc i, to  i N iem co m  n ie  p o  
zo s ta je  n ic  in n e g o , ja k  ró w n ie ż  przy* 
jąć tę o d p o w ie d ź  d o  w ia d o m o śc i. Je* 
żeli rz ą d  n iem ieck i za p ew n ia , że n ie  
p ra g n ie  n ic  in n e g o , ja k  p o k o ju , i o* 
w iad c za  to , to  o św iad czen ie  ta k ie  po* 
s ia d a  tę  w arto ść , co p o d p is  p o d  L ak* 

i k m  a lb o  te n  p o d p is  nic p rz e d s ta ­
w ia  w ięk sze j w arto śc i o d  u ro c z y s te g o  
o św iad czen ia .
Kanclerz powołał się dalej n a  fakt, że 

Niemcy spełniły wszystkie zobowią*

wprow adzenia 2*letniej służby wojsko 
w ej we Francji, do przywrócenia ró? 
wności p raw  Niemiec.

N ie Niem cy naruszyły więc zobo* 
wiązania, lecz inne państw a ję do te* 
go zmusiły

Naród niemiecki nie zamierza 
nikomu zagrażać 

i zdecydowany jest jednak  zapewnić 
sobie utrzym anie róvm ouprawnienia 
To równouprawnienie jest pierwszym 
warunkiem  wszelkiej praktycznej i 
zbiorowej współpracy. Maj^c równe 
prawa, Niemcy nie zawahają się 
wziąć udział we wszystkich pracach 
służących pokojowi.

Kanclerz występuje następnie prze* 
ciwko m etodzie uzgadmania m iędzy 
państwami program ów  i przedstawia* 
nia ich następnie trzecim mocarstwom 
jako dyktatu dc przyjęcia. O ile cho* 
dzi o Niemcy, to nie wezmą one u* 
działu w  żadnej konferencji, o ile nie 
będą uczestniczyły przedtem w ustalę 
niu jej programu.

Niem cy pragną pogłębienia
s to s u n k ó w  p rzy ja zn y c h  z  P o ls k ą

Niemcy uroczyście przyjęły i zagwa 
rantow ały Francji obecne granice. .

Z Polska be.7 względu na przesz* 
łość, zawarły one umowę, wyklu* 
czającą zastosowanie przemocy, 
umowę, która stanowi cenny przy 
czynek dla pokoju europejskiego. 
Tę umowę Niemcy nietyłko wy* 
kor.ają, lecz żywią jedno jedyne 
życzenie, aby była przedłużana, 
aby wynikające z niej przyjazne 
stosunki polsko * niemieckie były  

coraz bardziej pogłębiane. 
Uznajemy państwo polski*?, jako 

ojczyznę wielkiego patrjotycznego na 
rodu i odnosimy się do niego ze zro* 
zumieniem i serdeczną rrzyjażnią 
szczerycn nacjonalistów, jeżeli rząd 
Rzeszy zdecydował się na to wszyst* 
ko, to nie będzie chyba przelewał 
krwi niemieckiej dla jakichś obcych 
interesów. Kanclerz zanadto ko* 
cha naród swój, aby mógł się wiązać

zobo*

JW 0 N IC Z-7.D R 0 J
Zł. 153 ryczałt 3-tygodniowy

Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w .

dych. Temu właśnie odcinkow i po* 
świecona jest akcja Stowarzyszenia 
O pieki nad - N iezatrudniortą Młodzie? 
żą.

W  latach ubiegłych w obozach S.
O. M*u znalazio pracę około 12.000 
m łodych junaków . O trzym ali oni ii* 
branie, pełny w ikt i kilkadziesiąt 
groszy dziennie, z których część skła* 
dana była odrazu aa książeczkę oszczę 
dnościową. Poza godzinami pracy 
specjalnie w yszkoleni instruktorzy 
urowadziii wvkłady, uzupełniające 
wykształcenie junaka i ‘wyjaśniające 
obecną sytuację gospodarczą. 2eby  
nie stwarzać konkurencji dla istnieją* 
cych żakładów pracy, a zatem, by nie 
powiększać bezrobocia wśród robo*

tników, zatrudnione młodych przy 
pracach, nieprzewidzianych w budie* 
cie na najbliższe lata. Są tc  więc spe 
cjalne odcinki drogi, budow a niektó* 
rych linij kolejowych, regulacja rzek 
i t. p.

W  roku bieżącym przewidziano za 
trudnienie dla 20 000 młodzieży. N ie 
jest to oczywiście pełna cyfra szukają 
cych zatrudnienia m łodych. Stanowi 
ona jednak wyraz dążeń rządu i spo* 
łeczeństwa do opanow ania bezrobo* 
cia wśród tyqh, k tórzy nigdy jeszcze. 
nie pracowali. Powiększająca się z ro* 
ku  na rok  liczba junaków , zatrudnio* 
nych w obozach pracy, każe wierzyć, 
że i na tym  odcinku w ypełniony zo* 
stanie program w 100 proc. Q .

jakim iś bliżej nieokreślonemi 
wiązaniami niesienia pomocy,

M ówiąc o pakcie wschodnim, kan* 
clerz wysunął dwie główne przeszko­
dy, k tóre uniemożliwiają Niemcotń 

przyjęcie tej koncepcji. Pierwsza 
przeszkodą jest to, że zawarcie zobo* 
wiązania niesienia pom ocy wciągnęło 
by Niemcy w razie wybuchu konflik 
tu  na wschodzie, w  w ojnę. D rugą 
przeszkoda jest fakt, że między Niem  
cami, jako państwem narodow ó * socia 
listycznem a Związkiem  Sowieckim, 
państwem boiszewickien. istnieją za* 
sadnicze przeciwieństwa. W  długim 
wywodzie H itler przeciwstawia ogól* 
ne tezy narodowego socjalizmu zasa* 
dom boiszewick.m, dochodząc dó 
w niosku, że zarówno narodowa soeja* 
liści, jak i bolszewicy są przekonani, 
że między niemi leży przepaść nie do 
przebycia. Kanclerz podkreślił z na* 
ciskiem ofiary, poniesione w Niem* 
czoch w walce z bolszewizmem. O ile 
idzie o boiszewizm, jako sprawę ro* 
syjską, Ni,emcy nie interesują się nim 
zupełnie, gdy jednak zasięg wpły* 
wów bolszewickich d odera  już na  
terytorium  Niemiec, to  narodow i so* 
cjaliśri w ystąpią jako nieubłagani 
wrogowie. Faktem jest, że bo'sze* 
wizm podaje się za św iatow y ruch 
rewolucyjny, Kanclerz dodaje, że n ie 
może zgodzić się z opinją, iż Sowie* 
ty  pozbawione są wogóle agresyw* 
nych zamierzeń m ilitarystycznych Kan 
clerz ma o tern swe osobiste zdanie.

W  dalszym ciągu swego prremó* 
wienia w  Reichstagu, kanclerz H itler 
wypow iedział się przeciwko zawarciu 
paktu o nieagresji z Litwą. Niem cy 
nie czvnią tego z chęci prow adzenia 
tam wojny, lecc dlatego, że nie mogą 
wchodzić w rozmowy polityczne z 
państwem, które „znieważa najpry­
mitywniejsze prawa ludzkiego współ*
życia

(Dalszy ciąg na strofie 3«ciej).
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Wiadomości bielące.
Ś ro c a
Julji p. m. 

Jutro; Dezyderjusza 
Wschód słońca 3‘33 

Zachód „ 19'33

TEATR WIELKI.
Środa godz. 19.30 „Opera w kratkę".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Środa godz. 19.30 ..Pierwsza sztuka Fan* 

ny" (Fremjera).

KINOTEATRY.
APOLLO: ,,Nie chcę wiedzieć kun jes*

teś“ . !
A TLA N TIC: „Dziewczęta w munduir* 

kach".
CA SIN O : G old Diggers (Poszukiwaczki 

zło ta).
CHIM ERA: „Roześmiane oozy“ z Shir* 

ley Tempie.
C O LO SStU M : „W  sidłach szantażysty" 

oraz rewia.
G RA ŻY N A ; „Antek Policmajster".
KOPERNIK: „Bal w Savoyu“ .
M ARYSIEŃKA: „Zyd Siiss".
M U ZA : „Dwaj hulłaje".
PAŁACE; ,A. B. C miłości" — Dym* 

sza, Krukowski. Lawiński.
P A N : M iody  las"
PAX: „Drewniane krzyże" oraz tygo* 

druk PATa.
R A I: , Sw.at się śmieje".
STY IO W Y : „Dama z M oulin Rouge" 

i  aewja
Ś W IT . ..Naiła'- i „Serce włóczęgi
U C IEC H A : ,,Krwawy napad" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7 30 wie. 
czorem komedja muzyczna „< Ipara w kra* 
tkę“ R Niewiarowicza z muzyką A. Her* 
melina i J. Munda i tekst im . E. H arata. 
W ystawa przygotow ma przez Otto Rexa, 
reżyserja Wacława Radulskiego. Kitrowni* 
ctwo choreograficzne baletmistrza Konrada 
Ostrowskie©

■— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
kom edja G ..B , Shawa pt. „Pierwsza sztuka 
Fanny". Reżyserja K. Tatarkiewicza. U* 
dział biorą pp. Kossocka, M artini, Niczew* 
ska, Różycka, Wierzejska, oraz pp. Berski, 
Bobrowski, Guttncr, Kański, Krasnowie* 
d o , Kaczmarski, Przystąwskj, Stępowski, 
Składanek, Tatarkiewicz i ULi-yrh

Jutro ,pierw sza Sztuka I a irny".
— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 

Wielkim. W  niedzielę, 26 bm. o godz. 3.30 
„Mój kochany głuptasek".

— Najbliższe premjery w T*=atrach Miej* 
Bkich. W  Teatrze Wieli im w yełuy.r, t9ku 
próby  jzttdci pt. „Studentka" Vicky Baum.
,W  roli tytułowej wystąpi _ gościnnie Irena 
Eichletówna. Reżyserję objął Br. Dąbrów* 
ski, zaś stronę plastyczną opracowuje Wł. 
Daszewski. — Równocześnie w Teatrze 
Rozmaitości w przygotowaniu arcyzaba* 
wna komedja L. Hirschiftelda „Szwedzka 
zapałka

KOM UNIKATY.
— Miody Lwów poetycki — Marszałko* 

w l Piłsudskiemu. Najm łodsi poeci i literaci 
lwowscy złożą hołd pamięci W odza Na* 
ro d u  w „Lwowskim Wieczorze Litera* 
ckim", któ ry  nadany będzie przez iu . głjp. 
śuię lwowską dziś, w  środę, o godz. 20.15 
p o d  kierownictwem artysty Janem dyr. Boh 
d a n a : Pawłowicza, w reżyserji W. Budzyń* 
skiego. Po słowie wstępnem dyr. B. Pawło 
wicza usłyszymy utwory M. Freud mama, 
A . Kruczkowskiego, 2 . Kuo-onana, St. Ro* 
gowskiego i Wł J. Turzańsk ego w recy* 
tacji auK rów. Część muzyczna „Wieczoru' 
opracowana przez kom pozytorów Iwo w* 
skich St. Galasa i Zb Lipczyńskiego, obej. 
muje pieśni „'Pieśń żałobną , ,,Bij!c.e a 
dzwony" (do iłów  W. Budzyńskiego) w 
wykonaniu zwiększonego chóru męskiego.

— Muz* kówcAmatorów czynnych oraz 
wszystkich kolegów, k tórzy kiedykolwiek 
b rali udział iw koncertach, uprasza Wy* 
dział amat. symf. orkiestry Stow. „Gwia* 
zda" na próbę generalną do Akademji ża* 
łobonej ku  czci M arszałka Józefa Piłsudskie 
go we czwartek 25 m aja o  godz. 8*mej 
wieczorem w  sali małej Stow

— K olonje letnie and morzem. W  zwią* 
zkiu z przesunięciem początku roku szkol* 
nego 1935—36 do 3 września br. zostanie 
również przedłużony czas trwania kolonij, 
organizowanych nad Bałtykiem dla mło* 
dzie :y szkół średnich z War„ :awy i p»o*
winc, przez Twa Nauczycieli Szkół Sre*
d n i  i  Wyższych w Warszawie. Zgłoszę* 
nia n a  kolonje przyjmuje Biuro Komisji 
K clonij w Warszawie, ul. Bracka 18 m. 4, 
w godzinach o d  18<ej do 20tej, teł. 676*60.

— Walne zgromadzenie „Patronatu" 
Tow. Opieki nad więźniami i ich rodzi
nami we Lwowie odbędz.e się we wtorek
28 bm. o godzinie 18*ej w sali posiedzeń 
Rady miejskiej w Ratuszu.

— O technice pracy filmowca am 'tora. 
O dczyt na ten tema wygłosi mgr. B. W. 
Lewicki w  środę 22 bm. o godz. 18>ej w 
Klubie filmowym .A w angarda" lokalu 
2aw . Związku Literatów przv ul. Ossoliń* 
skich 11, II. schody I p.

■ Polskie Tow. Politechniczne zawi ida, 
mia, ile w  czwartek 23 bm. o godz. 18.30 
odbędzi*. się w sali Towarzystwa przy ul. 
Zimorowicza 9 odczyt prof. dr Maksymi* 
Ijana H ubera pt „Zagadnienie stałości 
prostego to ru  kolejowego o szynach spa* 
wanych pod  wpływem naprężeń depl 
nych".

Przy ul. Pełczyńskiej stanie gmach M. Z . Ł
w czoraj odbyło się posiedzenie M a 

gistratu  pod przew. w iceprezydenta 
dr. Ostrowskiego. Szczegółową dęba* 
tę wywołała sprawa statutu etatów sta 
nowisik służbowych, referow ana przez 
ław nika Decykiewicza. S tatut o dno* 
się tylko do pracow ników  gminnych 
(bez zakładów i przedsiębiorstw  gmin 
nych) t. j. do administracji. N orm uje 
on, w ramach obowiązujących ustaw, 
płace i określa kwalifikacje, oraz ilość 
pracow ników  w poszczególnych ro* 
dzajach i działach służby. S tatut ten

J jest przeważnie unorm owaniem  istnie 
! jącego stanu faktycznego w ramach 

budżetu gminy za r  1935/36. Po dy* 
skusji p rojekt uchwalono.

Zkolei uchwalono nabycie Powszech 
nych Dom ów Składowych przez w yku 
pno części udziałów od ban k u  G ospo 
darstw a Krajowego. Z  referatu inż. 
Dunina, uchwalił M agistrat oddać ro 
boty  przygotowawcze (w ykopy) pod 
budow ę gmachu M. Z . E. przy ul. 
Pełczyńskiej, firmie A . Makowicz.

KRONIKA MIEJSKA.

Posiedzenie R ady M iejskiej, odbę* 
dzie się we czwartek, dnia 23 b. m. o 
godzinie 19. N a porządku obrad m. 
in. Sprawa nabycia nieruchomości 
„Poiwszechtiych Dom ów Składowych" 
na własność gm iny m. Lwowa. Spra* 
wa wydzierżawienia od Skarbu Pań* 
stwa parceli budowlanej na urządzę* 
nie skw eru publicznego przy pl. Bi* 
skupa Bandurskiego

Kolejarze lwowscy na budow ę po* 
m nika M arszałka Piłsudskiego. Z 
pow odu zgonu ś. p. M arszałka Piłsuds 
kiego na uroczyste żałobne posiedzę* 
nie zebrała się Rada N adzorcza Sto* 
warzyszenia Oszczędności i K redytu 
Pracowników Kolejowych we Lwowie 
Po manifestacji żałobnej na tern posie 
dzeniu uchwalono wyasygnować kwo 
tę 500 zł. na fundusz budow y pomni 
ka ś. p. M arszałka Piłsudskiego we 
Lwowie.

Z biórka uliczna M iejskiego Komi 
tetu O pieki Pozaszkolnej we Lwowie
na dożywianie najuboższych dzieci 
Lwowa odbędzie się w najbliższy 
czwartek i piątek b. r.

Złóż datek na dziecko lwowskie.
Tajemnicza zbrodnia. W czoraj w no 

cy zawiadomiono policję, że na po> 
dw órzu dom u przy ul. Inwalidów 23, 
popełnił sam obójstwo, wystrzałem z 
rewolweru w skroń, Józef Biłyk, ma* 
rarz. W  foku dochodzeń okazałe się, 
że zeznania osób, mieszkających wraz 
z Biłykiein. to  jegó żony. si Dstrv i  
szwagra Kopczyńskiego są w. wielu 
punktach sprzeczne. Z  poło ien .a  
zwłok i z kierunku strzału można by 
ło przypuszczać, że w czasie kłótni 
Kopczyński strzelił do swego szwa* 
gra, poczem, aby upozorować samo* 
bójstw o wyniósł zwłoki na podwó* 
rze i położył rewolwer. W  dniu dzi* 
siejsiym  policja przetrzym ała pod za 
rzutem  zbrodni zabójstw a Kopczyń* 
skiego, jego żonę Stanisławę, oraz źoj 
nę denata Helenę. Dochodzenia 
trwają.

Z KRAJU.
Spadek bezrobocia. Liczba bezrobotny,. . 

w Polsce w dniu 18 hm. wynosiła 442.002 
osób, co stanowi ipadek bezrobocia w 
stosunku do tygodnia poprzedniego o 
9.210 osób.

Pogrzeb śp. Zawistowskiego. N a cmenta* 
rzu Powązkowskim nad trumną wiceprezy 
denta m. W arszawy śp. Czesława 2 a  
stowskiego przemawiali min. 2yndram  Koś 
iałkowski i prezydent miasta Warszawy 

Stefan Starzyński N a mogile złożono wie* 
le wieńców.

C o to  ma znaczyć? 2  wizględu na od* 
mowę ze strony Czechosłowacji przelotów 
polskich samolotów przez terytorjum  cze* 
chostowackie, zostaje wstrzymana kpmuni* 
kacja Kraków—Brno -W iedeń, jedna Z 
pierwszych polskich linij lotniczych mię* 
dzypaństwiowych, uruchomiona od r. 1925.

Kto wygrał miljon złotych?
W arszawa, 22 V. (PA T.) W  środę, 

w ostatnim  dniu ciągnienia Państw. 
Loterji Klasowej, główna wygrana, je 
den miljon zł. padła na N r. 87111. Loś 
ten sprzedany został w jednej z ko? 
lek tur krakowskich.

Odroczenie sprawy o Gran 
Chaco do września.

Genewa, 22 V. (PA T.) Zgromadzę* 
nie Ligi N arodów  zwołane na  nad* 
zwyczajną sesję, celem wysłuchania 
spraw ozdania kom itetu w sprawie za 
taigu  boliwijsko * paragwajskiego o 
G ran  Chaco, po dyskusji przyjęło 
Sprawozdanie i postanow do odroczyć 
sprawę o Chaco do wrześniowej sesji 
Zgrom adzenia Ligi.

W obec m iljona.
Wstrzymanie ciągnień podczas żałoby 

narodowej, przesunęło losowanie głównej 
wygnanej — miljona — n a  śroidę, dnia 22 
bm. Po godz. 8*ej ram  w ten dzień będzie 
już wiadome, na jaki numer padł „król 
wygranych", a publiczność będzie miała 
możność dowiedzieć się o tem natychmiast, 
gdyż ciągnienie będzie nadawane przez 
radjo.

W  dzień ciągnienia miljona kończy się 
losowanie wielkich wygranych 32*ej Lote* 
rji1. Kto nie wygrał, będzie miał jeszcze 
szanse w czterodniowym ciągnieniu premji 
pocieszenia, które już ostatecznie zakończą 
wiosenną lotenję. Przy sposobności warto 
zaznaczyć, że 33*a loterja „letnia" nie za* 
kończy się w ostatniej klasie temi premja* 
mi pocieszenia, lecz prócz nich, każdy bę* 
dzie miał seanse wygrania jeszcze w gwiazd 
kovv!em dodatkowem ciągnieniu w gi.»dniu,
0 czeni już pisaliśmy.

W  obecnem ciągnieniu los już nazna* 
czył swoich wybrańców dla czterech naj* 
większych poza miljonem wygrany ~h po 
100.000 zł. Pierwsze sto tysięcy padło na 
nr. 171.042. NCygraia na niego pani Klim* 
kowska z Grodziska i trzech kupców z 
Łodzi. Łódź miała specjalne szczęście, gdyż
1 n a  drugi num er 72.859 padła tam ta wiel* 
ka wygrana. Los w tym wypadku sprzyjał 
p. Mieczysławowi Wilarczytkiowi i p. Ste* 
fanowi Dłutkie wiczo wi z  Piekar, których 
fotogtaije poniżej podajemy:

Następne i OO.OOO przypadło n .  numer 
62.572 Małopolsoe .'Wschodniej, gdzie we 
Lwowie na ćwiartkę wyga a* prawnik dr. 
Feliks Gieiuszyński, a w Sądowej Wiszni 
ślusarz p.~ Tózef Łomiec.

Zagłębie węglowe miało również szczę* 
ście, gdyż wygranemu na numer 113.144 
podzielili się p . Emil Przewdzing z Huty 
Bankowej, Bulusia Szwejcerówna z Sosno w 
ca i dwóch panów z Będzina.

Bliższe dane o tem, kto wygra! dziś mi< 
ljon  podamy wkrótce. N ależy jednak za* 
znaczyć, że wchodzimy w okres 33*ej • Lo* 
terji, do  której już teraz można nabyć 
losy. 2102

ZŁÓ2 DATEK N A  BUDOWĘ POMNIKA 
MARSZAŁKA JOZETA PIŁSUDSKIEGO 

W I LWOWIE.

Z  to ru  N .  T .  Z .
Zapisy na dzień 23 maja 1935 r.

Gonitwa I.: Branka II. p. Miklewski,
Endek p. 2arczewski, Fantom N N , Liver» 
nool j. Głowacki.

Gonitwa II.: Etoile i  jor ż. Mc gaj, Faza 
II. N N  Eagaressa chł. Kucharski, Gardo* 
u ja j. Bogoh .wicz, Parthenis j. Szyszko.

Gonitw a III.: Argpnauta j. Tobiasz,
-bankrut p. 2 irczewdci, Jeremjada N N , 
Lirnik j. Bogobowicz, Mai^-toba j. Tokar* 
czyk, M inaret j. Augustyniak.

G o n i tw I V .:  Am ore canta NN ., Com*
tessin N N ., Czwartak chł. K apuśdak, E» 
neida: j. Kończal, Lady Langden j. Janusik, 
T rubadur j. Bogobowicz, G iralda j. Matu* 
szewski, Noemi j. Janusik, Rozkosz N N .

Gonitwa V.: Effendi j. Hończal, Fides 
N N ., Fronton j. Tobiasz, ilerm inja NN ., 
H onfleur j. Bogobowicz, Irkut j. Kotlarz, 
Karta j. Czyż, Korea II. N N ., Panta rhei 
ł- Eljasz, Parlier j. Kondraciak, Skro bo no* 
8i i .  Ziemiański. »

Ijonitw a V I.: Cenna N N ., Frywolna j. 
Bogobowicz, Intran j. Tobiasz, Ozon ż. 
2iemiański, Passiflora j. Eljasz II.

Gonitwa VIII:: Czarka j. Janusik, Łobuz 
j. Rusin, Tiga III. j. Bews, Magik p. 2ar* 
czewski, Patrol chł. Dymek, W arta j. Bo* 
gobowkz.

Gonitwa VIIJ.: A nita chł. Kucharski,
Co-rbine NN., Gravelot j. KońcmL Faza 
II. NN Nonok j. Bogobowicz

NASZE TYPV
I. Fndek, L iverroo’., II. Etoile d‘or, Gar* 

denji, III. Jeremjada, Lirnik, IV Eneida, 
Giralda, Lady 1 angden V. Parlier Hon* 
fleur, Iikut, VI. Frywolna, Cenna, VII 
Czarka, Patrol, VIII. Norok, Gravelot.

Manifestacja żałobna 
Niemców Małopolski.

Dla uczczenia pamięci Marszałka Pilsud* 
skiego lwowskie stowarzyszenia kulturalne 
i oświatowe niemieckie irządziły uroczy* 
stą akademję żałobną. Odbył; się ona w 
auli Szkoły Ewangelickiej we Lwowie, ża* 
łobnie udekorowanej przy udziale repre 
zentantów władz oraz około 700 osób. 
Przemówienia oraz produkcje muzyczno- 
wokalne wywarły nr wszystkich głębokie 
wrażenia Akademja miała charakter nad* 
zwyczaj poważnej i szczerej manifestacji 
żałobnej i świadczyła o serufceznym usta* 
sunikowaniu się tej grupy obywatel do 
O soby śp. Marszałka.

Również w  Kościele Ewangelickim od* 
było się uroczyste nabożeństwo żaiobne, 
na którem obok przedstawicieli władz i 
społeczeństwa niemieckiego jawiła się mło* 
dzież Szkoły Ewangelickiej i Jimnazjum 
Ewangelickiego, a nadto przybyła gremjaL 
nie niemiecka młodzież akademicka wy* 
znania ewangelickiego. Kazanie w języku 
polskim wygłosił ks. kapelan Banszel, zaś 
pastor Ettinger wygłosił kazanie niemie-- 
ckie i odprawił gorącą modlitwę za spokój 
duszy śp. Marszałka. Po nabożeństwie dla 
młodzieży ewangelickiej odbyŁ się żało* 
bna akademja.

Bojkot „Gazety Warszawskiej"
W czoraj wieczorem w W arszawie, 

młodzież akadem icka urządziła demon 
stracyjne spalenie „G azety Warszaw* 
skiej". N a placu przed Politechniką 
ustawiono kukłę starej kłótliwej ba* 
by, oblepioną wycinkami z gazet en* 
deokich. Oblano ją naftą i spalono. 
Podobnego potępienia doznała „Gazę 
ta W arszaw ska" na ziemiach całej Pol 
ski. W  Ciechocinku odbyło się dem on 
stracyjne spalenie „G azety Warszaw* 
skiej‘‘ w obecności kilkuset osób. Z 
gix*na współpracowników tego pisma 
wystąpili już p. Szewusica, Rytel, Sy* 
ga, oraz kierow nik działu ogłoszenio* 
wego Majewski.

W łaściciele kiosków  gazetowych w 
G dyni oświadczyli, że nie będą sprze 
dawać „G azety W arszaw skiej".

Sport i Wychowanie Fizyczne.
. P iotr Coubcrtin przęsła! Koodc lencje. 

fy r& r e a  jw*y*ocze su y -J i  ig r z y s k  o lu n jń ja k iw
— niewątpliwie najpiękni ejsza post* c v 
nowocziesnym ruchu sportowym — puję­
tym  wychiowawiczo francuski uczony ar* 
cheolog Pierre de Goubertin, przesłał na 
ręce płk. Glabisza, prezesa Polskiego Ko* 
motetu Olimpijskiego, list kondolencyjny z 
pow odu śmierci Pierwszego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego. List ten w do* 
sło \ nem tłumaczeniu brzmi: „Spieszę wy* 
razić Panu jak rów nież pozostałym  
luno Polskiego Komitetu Olimpijskiego — 
moje głębokie wzruszenie, z jakiem, bra* 
łem udział w waszym bólu  narodowym  w 
tych dniach tragicznych. Tragicznycr, lecz 
wielkich, gdyż karta historji polsku.,, na 
którfcj wpisane zostało anię i bieg życia 
Wielkiego W odza, w tych dniach utraco* 
nego, jest jedną z najwspanialszych kart 
waszej historji. Od młodych moich la t iy» 
wo interesowałem się hisnn-ją Polski, któ­
ra  niejednokrotnie stawała się histo iją Eu< 
ropy. Przypominam sobie radość, jaką da* 
na mi była, kiedy przyjmowałem do  wiel* 
kiej rodziny climpiiskiej — Polsk Komi* 
tet Olimpijski. Było to przecież symbolem 
tak  szlachetn.e zdobytej Niepodległość. 
Marszałek Piłsudski rapew no nic należy 
do  tych, po których płacze się łzami, lecz 
po których żal wywołuje pragnienia le­
pszej przysłośc: i zdobywania nowych lau­
rów. Marszałek należy do tych, na grobie 
których wymawia się tylko siowa wiary 
i nadzieji. .N iech  żyje Polska".

Ośrodek W ychowania Fizycznego we 
Lwowie otwiera swoje oo:sko i halę spor* 
tową przy ul. Jabłonowskich 5 z dniem 20 
bu. dla młodzieży męskiej w wieku od 14 
do 18 lat niestowarzyszonej w Klubach i 
niechodzącej do  szkół, :eiem umożliwienia 
racjonalnego uprawiania sportów  zape* 
wniając równocześnie opiekę lekarską i fa» 
chowych instruktorów. Ćwiczeni: w za < 
kresie gimnastyki lekkiej, atletyk , gier 
sportowych i piłki nożnej będą odbyw ały 
się w poniedziałki, środy i piąlki w go* 
dżinach o d  17 do i S  (stosownie do progra* 
m u wywieszonego w hali sportowej). Ba* 
danie lekarskie i ćwiczeniu bezpłatnie. — 
2głoszem a aa miejscu od dnia dzisiejsze* 
go od  godziny 16*tej.

O kólnik PUW F. Państwowy U rząd WF. 
wysłał do Okr. Urzędów W F. i PW. nasi 
okólnik: 1) odwołać w granicach trożJ.
wości święta WF. i PNC Jeśli odwołać już 
nie można, nadać świętu charakter pokazu 
z wyeliminowaniem wszelkich momentów 
zabawy i wesołości, 2) wszełku mne im* 
prezy sportowe o  charakterze szkoleniu* 
w nm mogą i p ow inn  się odbywać z tem, 
że przestrzegane będz_e zarządzeń: ZZ.
do przestrzegania l*minutowej ciszy przed 
rozpoczęciem zawodów 3) istnieje zamiar 
zorganizowania demonstracji żałobnej w 
formie wspólnych pochodów  junaków i 
sportowców w całym leraju. VC tej sprawie 
należy nadsyłać do PUW F. projektv i 
uwagi. J
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Gener. Inspektor Sił Zbrojnych
Ed w ard  R y d z-S m ig ły .

W olą Józefa Piłsudskiego było, że 
„gdyby się coś stało“ — ma gen. 
R ydz '* Śmigły objąć gen. Inspektorat 
Si1 Zbrojnych. W spom niał o tem Ko* 
-mendami P. Prezydentqwi Państwa 
p o  ostatniej rewji na M okotowie w 
listopadzie 1934 r.

„I stało się to dość szybko; ledwie 
pół roku później! Józef Piłsudski — 
nie żyje! Prezydent Państwa zamiano 
wał gen. Insp. Sił Zbrojnych gen. 
dyw. Edw arda Rydza * Śmigłego.

Nic dziwnego, że Kom endant wy* 
brał — na następcę Swego — gen. Ry 
dza; znał go od 25 lat blisko.

Bo kiedy jeszcze na ziemiach poi* 
skich siła zbrojna zaborców — swo* 
bodnie i  w pełnej pewności dzierży* 
ła władzę nad naiodem  iwi niewoli — 
na skraw ku tej ziemi, w  b. Galicji, 
n ik t inny  tylko Józef P iłsudski — 
rozpoczął ciężką i żmudną, niebezpie* 
czną w swych zarysach a także i nie* 
wiele widzianą przez tych, k tórzy  do* 
brze się czuli na śmieciach współży* 
cia ugodowego — pracę iw podzie* 
tniach, gotującą się do rozpraw y z 
orężem w  ręku z najeźdźcą.

N ie na ilość liczył Komendant, wi* 
dzieć dhciał w śród swoich — ty lko ta 
kich, k ti rzy życie swe oddaćby chcie 
li na każdy zew, na każdy rozkaz

D o tych najpierwszych wśród nie* 
w ielu należał Edward Rydz, obywatel 
Śmigły, W  starym grodzie Sieniaw* 
skich na czerwieńskiej Ziemi, w Brze 
rzanach ujrzał on światło dzienne w 
marcu 1886 r. Tam uczęszczał do szkół 
średnich, gdzie od wczesnej młodości 
kształcił się w malarstwie.

Po maturze w 1905 r. wstąpił na 
A kadem ię Sztuk Pięknych w Krako* 
wie a zarazem studjow ał na wydzia* 
le filologicznym U niw  Jagiellońskie*

Pochłonęła go jednak całkofwicie ru 
bota w ojskow a w  Związku W alk i 
C zynm j, gdzie — jako jeden z pier* 
wszych i najlepszych uczniów wybija 
się na dzielnego oficera.

W  1910 r. jest najczynniejszym w 
Zw iązku Strzeleckim, gdzie kończy 
niższą i wyższą szkołę oficerską, peł* 
n i obowiązki kom endanta Oddziału 
w  Brzeżanach, kom. kursu w  Krako* 
wie i kom endanta O kręgu Z. S. we 
Lwowie. T u — obejm uje redakcję 
miesięcznika „Strzelec", organizuje 
O kręg i O ddziały Z. S., przeprowa* 
dza ćwiczenia większe i do 1914 r., 
t. j. do w ojny jest jednym  z najruch; 
liwszych i najdoskonalszych organiza 
torów.

W  tym  okresie, odbywa jednoro* 
czną służbę wojskową.

W ybuch w ojny zastaje go we Lwo* 
wie, gdzie w  czerwcu odbywa się ka* 
■da Główna Zw. W . Cz. i skad wy* 
jechał do Krakowa, gdzie Kom endant 
zarządził utworzenie kursu letniego 
dla członków Zw. Strzeleckiego.

Z a staraniem  K om endanta zostaje 
zw olniony z w ojska austr. i wchodzi 
do O ddziałów  strzeleckich Piłsuds* 
kiego.

Obejm uje bataljon III., pierwszy 
zorganizow any z trzech kom panij ka* 
droiwych i temu bataljonow i przypa* 
da sława walk legjonowych, pierw* 
szych, w Kieleckiem, pod N . Korczy* 
nem, Anielmem, Laskami a potem 
słynny marsz przez LTlinę Małą i w 
g ru d n ij 1914 — napad nocny na C hy 
•żówki, M arcinkowice i ŁowczqwieJc.

Po zorganizowaniu Brygady* — o* 
bejmuje dowództw o 1. pp. L. P. i 
przechodzi koleje tego pułku, k tó ry  
złotą kartę uzyskał w historji naszej 
— pod dtwem Rydza * Śmigłego. 
W ięc w alki nad N*dą, boj pod Kona 
rami, Jastków, walki nad Stochodem 
i Styrem — oto krwawe lecz zaszczy 
tnie piękne i pełne chwały czyny 1. 
p u łku  piechoty I, Brygady.

M ajor Śmigły — nietylko dowodzi, 
lecz i sam uderza na wroga, dając 
przykład męstwa i wytrwałości.

N ie było rozkazu Komendanta, w 
którym by n ie było wzmianki i wyró* 
żnieai <a dcy 1. pp. Śmigłego.

Zostaje zamianowany pułkownit* 
kiem

W  okresie kryzysu przysięgowego 
Rydz * Śmigły był przedstawicielem

Komendanta, a gdy mury forteczne 
M agdeburga zamknęły na połtora ro* 
ku Józefa Piłsudskiego — płk. Rydz 
stanął na czele P. O. W .

W  listopadzie 1918 r. przeprowadza 
rozbrojenie okupantów  na terenie o* 
kupacji austr. i w Rządzie Ludowym 
w Lublinie zostaje zastępcą komen* 
danta naczelnego wojsk polskich Jó? 
zefa Piłsudskiego. 10 listopada wraca 
Kom endant do W arszawy. Płk. Rydz, 
m ianowany generałem — obejmuje 
D O G . W arszawa, w 1919 r. zostaje 
dcą grupy operacyjnej Kowel, później 
zostaje dcą 1 dyw. Legj., uwalnia W ił 
no, w 1920 przeprowadza uwolnienie 
Łotwy. W  m aju 1920 r. zajmuje Kijów, 
obejmuje d*two 3 arm j’ a w sierpniu 
1920 r. zostaje dcą grupy uderzenio* 
wej, działającej z nad W ieprza na 
Białystok.

N ajtrudniejsze zadania przypadają 
gen. Rydzowi, U derza jeszcze na G ro 
dno * Lidę i wreszcie przeprow adza 
nasze wojsko na wschód od Niemna.

Po zawarciu pokoju  — zostaje gen. 
dyw. R ydz * Śmigły inspektorem  ar* 
mji 1 chlubnie i owocnie pracuje —

Dalej kanclerz oświadczył, ze Niem 
cy "gotowe są zawrzeć pakty  o nie* 
agresji i pak ty  wyłączające akty 
grw ałtu ze wsizystkiemi gianiczącemi z 
nimi państwami. N iemcy nie mogą je 
d n ak  uzupełniać tego rodzaju ukła* 
dów  przez zobowiązania niesienia po 
mocy, k tóre z punk tu  widzenia nie* 
miecLiego św iatopoglądu są dla nich 
nie do zniesienia, ani politycznie ani 
rzeczowo f rz y  zawieraniu znanych 
dotąd paktów  niesienia pomocy, Niem 
cy widzą stan rzeczy, nie różniący 
się w niczem od dawniejszych alian* 
sów wojskowych. Niemcy ubolewają 
specjalnie nad. tem, gdyż

Reasumując wywody, kanclerz stre* 
ścił obecne stanow isko rządu Rzeszy 
w 13 punktach.

1) Rząd Rzeszy odrzuca postanowię 
nia genewskie, powzięte w dniu 17 
marca b. r. Przez postanow ienia te do 
konano nowego obwinienia, k tóre u* 
niemożliwiło rządowi Rzeszy pow rót 
do instytucji genewskiej. D la powro* 
tu  tego, rząd Rzeszy uważa za ko* 
nieczne doprowadzenie do jasnego roz 
działu międ*. traktatem  wersalskim, 
zbudow anym  na podziele państw  na 
zwycięzców i zwyciężonych, a Ligą 
N arodów , k tóra zbudowana być win* 
na na równouprawnieniu wszystkich 
jej członków.

2) Rząd Rzeszy zwolnił się o d  arty* 
kułów traktatów , k tó re na skuteK je 
dnostronnego obciążenia Rzeszy, sta* 
nowią obwinienie narodu niemieckie* 
go po wieczne czasy.

3) Rząd Rzeszy ma zamiar nie pod* 
pisywać żadmegb układu, który wyda 
mu się niewykonalny. N atom iast do* 
trzym ywać będzie każdego dobrqw ol 
nie podpisanego układu, niezależnie 
od tego, czy podpisany został przed 
objęciem władzy przez narodow ych 
socjalistów.

4. Rząd Rzeszy gotów  jest każdego 
czasu wziąć udział w  systemie zbio* 
rowej w spółpracy dla zapewnienia 
pokoju  europejskiego.

5. Rząd Rzeszy uważa, że rozwój 
w spółpracy europejskiej nie da się 
przeprowadzić w  formie pednostron* 
nie narzuconych warunków .

6. Rząd Rzeszy zasadniczo gotów 
jest zawrzeć pakty  o nieagresji ze

I wszystkim i swoimi sąsiadami i uzu* 
pełnić pakty  te drogą postanowień, 
zmierzających do izolowania napast* 

n ik a  i lokalizowania ewentualnego o* 
g n sk a  konfliktów

7. Rząd Rzeszy gotów jest dla uzu 
pełnienia paktu lokam eńskiego zgo* 
dzić się na układ lotniczy i wszcząć 
dyskusję na ten temat.

8) Rząd Rzeszy oświadcza, że od

jak  ongiś na froncie. Gen. Insp. Sił 
Zbrojnych przemawia pięknie i ser* 
decznie, zwłaszcza do legjjomowejj 
rzeszy.

Poza wojskiem nie znał innej służ* 
by; nie ma za sobą żadnych zobowią* 
zań partyjnych, ani z nikim nie tą* 
czą go żadne zobowiązania politycz* 
ne. Jest żołnierzem Józefa Piłsudskie* 
gu od 1908 r. i na tej platform ie do* 
szedł od Strzelca do inspektora gen. 
Sił Zbrojnych.

O d ucznia Kom endanta do Jego za 
stęp;-y, przekazany na to stanowisko 
Jego wolą i rozkazem.

W  generale Śmigłym — każdy z nas 
znajdzie bliską i drogą mu duszę i 
najlepsze serce.

A, że osierocone przez śmierć Ko* 
mendanta Józefa Piłsudskiego — ber* 
ło  dusz — dzierzyć ma w Imię Jego 
— pewnym być może, że ma i tych 
z lat 1908—1935, i tych, k tó rzy  dziś 
dorastają by  służyć Polsce — w myśl 
drogich wskazań W odza naszego, 
dziś z zaświata dalekiego a jednak 
tak nam bliskiego...

zawarty między Francją i Sowie* 
tami sojusz wojskowy wnosi nie* 
wątpliwie element niepewności 
prawnej do pakiu lokarneńskiego

który  stanow i jedyną i rzeczywistą 
wartość we wzajemnych układach bez 
pieczeństwa w Europie.

Co się tyczy stosunków  z Austrją 
kanclerz oświadczył, że zasadą postę* 
powania Rządu Rzeszy jest nie mie* 
szanie się do spraw austrjackich, lecz 
polega na zapewnieniu A ustrj; swo* 

, bodnego samostanowienia o sobie, nie 
zależnie od wpływów trzecich państw.

program u rozbudow y nowej) armji 
niemieckiej pod żacLiym warunkiem 
nie odstąpi. N a lądzie, w powietrzu, 
ani na m orzu nie widzi on żadnego 
zagrożenia innych narodów  przez w y  
konywanie tego program u. Rząd go* 
tów  jest w każdej chwili przyjąć ogra 
niczenie swych zbrojeń, o  ile zobowią 
zanie takie przyjęte będzie również 
i przez inne państwa. Rząd zawiado* 
mił już o specjalnych ograniczeniach, 
jakie uznał za wskazane w siłach lot* 
nkzych Niemiec przez, ustanowienie 

parytetu z poszczególnemi siłami i 
przez określenie poziomu, którego do 
trzymanie gw arantowane będzie przez 
Niemcy. F iuta niemiecka ograniczona 
do 35 proc. marynarki brytyjskiej, 
stoi jeszcze o 15 proc. poniżej cało* 
kształtu tonnażu francuskiego. Rząd 
oświadcza obowiązująca, że jest to 
poziom ostateczny. Niem cy nie mają 
ani zamiaru, ani konieczności, ani za* 
sobów, by występować na drogę ry* 
walizacji w dziedzinie floty wojen* 
nej. Rząd uznaje jednak ze swej 
strony, ze intperjum brytyjskie dla

Pierwsze wrażenie
Londyn, 22 V. (PA T .) M owa H itle 

ra nie wywołała w prasie angielsikiei 
reakcji wrogiej, ale nie została tez 
przyjęta wyraźnie i życzliwie. Ogólne 
w rażenie w prasie angielskiej spro* 
wadza się do tego, że ton i intencje 
przemówienia były  naw skróś pekojo* 
we. W ątpliw e jest, czy pod względem 
praktycznych propozycyj, mowa Hi* 
tlera jest wystarczająca

Paryż 22 V. (PA T.) R avas donosi, 
że prasa francuska, nie uważa b y  prze 
mówienie H itlera przyczyniło się do 
ogólnego uspokojenia. „Joiim a-l" pi* 
sze: że mowa ta zawiera dużo słów, 
lecz mało słów nowych. „Petit Park 
sien‘‘ podkreśla, że mowa kanclerza 
była zręczna, lecz zawierała sprzecz* 
ności. H itler okazał się w yjątkow o 
agresywny wobec paktu  francusko*

Ustawa o służbie wojskowej 
w  Niemczech.

Berlin, 22 V. (PA T.) Bezpośrednio 
przed posiedzeniem Reichstagu, odby 
ła się narada m inistrów  pod przewo* 
dnictwem kanclerza, na której przyję* 
to  projekt ustawy wojskowej. Poza* 
ttm  rada ministrów przyjęła zmianę 
do ustawy o  ministrach według któ* 
rej aktyv.m  żołnierze mogą być mia* 
now ani ministrami.

Ogłoszona wczoraj ustawa wojsko* 
wa obejmuje 38 paragrafów. Obowią* 
zek służby rozpoczyna się w 18 roku 
życia i trw a do 45 roku. D o słu żb / 
czynnej powołani zostaną mężczyźni 
po  ukończeniu 20 roku życia. Warun 
kiem przyjęcia jest odbycie służby w 
kadrach pracy oraz pochodzenie aryj* 
skie. Czas trw ania czynnego stosun* 
ku służbowego w trzech częściach 
armji us+alony został jednolicie na je 
de® rok. Równ.ez tylko aryjczycy pia 
stować mogą wyższe stanowiska w ar 
mji. Kwesiję, czy i w jakim  zakresie 
dopuszczeni będą do służby wojsko* 
wej niearyjczycy, . rozstrzygnie spe* 
cjalna komisja. Służba niearyjczyków 
w czasie w ojny zostanie również oso* 
bno uregulowana.

D A J GROSZ N A  CELE TOWA* 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW E?

zabezpieczenia granic swych domi* 
njów, musi posiadać większą flotę ,wo 
jenną.

9) Rząd Rzeszy gotów  jest brać 
czynny udział we wszystkich usiło- 
waniach .prowadzących do praktycz­
nego ograniczenia zbrojeń, do czego je 
dyną możliwą drogę widzi w  powro* 
cie do idei dawniejszej konwencji ge­
newskiej Czerwonego Krzyża, Z asa 
dnioze zniesienie lotnictw a przy ró* 

wnoczesnem utrzym aniu możliwości 
bom bardow ania, rząd Rzeszy uważa 
za niecelowe. N atom iast uważa, że 
możliwe byłoby międzynarodowa 
zniesienie pewnych rodzajów  broni. 
D otyczy to  przedewszystkiem bomb 
gazów, materjałów palnych i wybu* 
chowych w ich użyciu poza sferą bo* 
iową.

10), 11), 12) W  następnych trzech 
punktach kanclerz oświadczył, że rz  ̂d 
Rzeszy gotów jest zgodzić się na o* 
graniczenie kalibru najcięższej arty* 
lerji i ciężkich czołgów. Również go* 
tów, jest zgodzić się na m iędzynarodo 
we ograniczenie wielkości statków  
wojennych i pojemności łodzi podwo 
dnych. Dalej uważa, że wszelkie pró* 
by doprow adzenia do międzynarodo* 
wych układów, pozostaną bez znaczę 
nia, dopóki nie zostaną wprowadzo* 
ne odpowiednie zarządzenia, celem 
ukrócenia zatruwania opinji publicz* 
nej wszystkich narodów przez nieod* 
powiedzialne elementy, a to  zarówno 
w słowie, jak  i w piśmie, filmie i te* 
atrze.

13) Rząd Rzeszy gotów  jest w kaz* 
dej chwili zgodzić się na międzynaro* 
dow y układ, k tó ry  zakaże i uniemoż* 
liwi wszelkie p róby  mieszania się z 
zewnątrz do  spraw  innych państw'.

W  zakończeniu kanclerz podkreślił, 
że najwyźszem pragnieniem Niemiec 
jest utrzymanie pokoju na świede.

w  flnglji i Francji.
sowieckiego. W edług „Excelsior« ‘ mo 
wa H itlera ńie przynosi nic nowego i 
nic pozytywnego

Program radjowy.
Czwartek, 23 maja, 

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05- Rername i ń«o* 
senki. 12.30: Koncert szkolny. W  przerwie 
dziennik południow y. 14: Płyty. 1535:
Giełda, 15.45: Płyty. 1630 Pogadanka 
francuska. 16.45: Płyty. 17: Reportaż. 17,15 
Sonaty w wyk. L. Nowadkiej-.lisk.ej (fort.] 
i E. Umińskiej (skrzypce). 17.50: Poradaik 
snertow y. 18: Recital śpiewaczy. 18.15:
Szkic literacki 18.45: Recital śpiewaczy
19.15: Feljeton literacki. 19.25: W ia d  spe 
19.3* Chór pomorsk.. 19.50: Feljetar ak* 
tuainy. 20: Recital fortepianowy 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21 Mucho wisko. 
2130: Recital skrzypcowy. 22: Audyci*
reklamowa. 22.15: Orkiestra PR.

Z. Zygmuntowicz.

(D a ls zy  ciąg m o w y  kanclerza Hitlera)

N a jw y żs ze m  pragnieniem Niemiec
je s t u trzy m a n ie  ptikoiu.
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#

Giełda z  dnia 22 maja.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

N a Gaełdeie obroty w pszenicy, owsie, 
jęktzmieipiu, siemieniu konupnem, ziemmia* 
kach, mące i otrębach onaz -gzekutywne 
kupno łubinu niebieskiego. Żyto, owies, 
hreczka i kasza potaniały, natomiast siano 
i słoma podrożały. Tendencja naoigół lek* 
ko zmzkowa, usposobienie spokojne. Żyto 
jedni J 5-15.25, 1 7 - '  7.25,- zibipr. 14.50— 
14 75, 16.50—16.75, owies jedn. c ’ezad. 
17 75—18.25, 19.75-20.25. jedn lekko zad.
17—-17.25, 19.25—19.50, zbiór, lekko zad.

, 16.50- -16.75, 18.75- 19, abioir. 15.75—16.25.
18—18.50 siano słodkie prasowane 8.50—

9.50, słoma prasowana 4—5, hreczka prze* 
mdałowa i7.25—17.50, kasza hreczana 30— 
32. Inne kursy niezmienione.

LWÓW -  GIEŁDA PiisNIĘŻNA.
O broty w dewizie Paryż i Londyn. Do. 

lar około zł. 5.37.

W ARSZAW A -  GIEŁD \  PIENIĘŻNA.
, Dewizy; Belgja 89.91, Berlin 213.50, 

Gaańsfe 100, H olandia 359.35, Londyn 
26.09, N. Jork kabel 5.3,2 1/8, Oslo t j i . l i ,  
fa ry ż  34.99 1/2, Braga 2214 Sztokholm 
134.60, Szwajcarja 17177, W łochy 43 78, 
Papiery państwowe: 3 prc. ipoz. bud. 41.25 

4 prc. poż. inwest. ser. 109, 5 prc. poz.
konwers. 67.25, 5 prc. poż. kol. 61, 6 prc. 
poż. doi. 81, 4 prc. poż. doi. 51, 7 prc.
poż. stabiliz. 61 1/2. Akcje: Bank Polski
87.50, Lilpop 9, Starachowice 31. D olar w 
obrotach p-ywatnyob 5.38.

CZY TESTES j u ?  c z ł o n k i e m  
LIGI OBRONY POW IETRZNEJ 

I PRZECIW GAZOW EJ?

Z WYDAWNICTW.
Płomyk" N r. 36. Tygodnik dla dzieci 

i młodzieży z lioznemi ilustracjami. Wstęp 
poświęcony pamięci Marszałka Piłsudskie* 
go, a dalej najsławniejszym poetom i po* 
wieściopisarzoim polskim w następujących 
artykulikach: M arszałku! — Polska w za* 
łob.e. — Przy klasztomem oknie. — Pani 
1 iudkowa. — Radkiem w polu. — N ad 
morzem. — Bolesław Prut. — Grzechy 
dzieciństwa. - Potop, m  Z  chałupy. — 
Popioły. — Ojciec i syn — Pogrzeb Ka* 
zamierza Wielkiego. — N ad Sekwaną. — 
Puszcze litewskie. — Chłopi (wyjątek).

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. IV. 6990/34. V E. 244/35. Obwiesz* 
czernie. Komornik Sądu grodzkiego w Sta* 
misławowie rewiru IV. Lucjan Fortuna, u* 
rzędujący w Stanisławowie przy ul. Belwe* 
derskiej 5 obwieszcza, i “ , 1) na wniosek 
Banku Gospodarstwa Krajowego Oddz. 
we Lwowie dokona w dniu 24 czerwca 
1935 godz. 12 w Sądzie grodzkim w Sta*, 
nislawowie sala rozpraw  N r. 31 sprzedaży 
przez publiczną licytację realności whl. 
2255 ks. gr. gm kat. Stanisławów oojętej 
dłużników Jana i Heleny z Sohererów Za* 
jąców własnej po niewydzielonej połowie, 
położonej w Stanisławowie przy ul, Zwiąż5 

"kowej 20. 2) Realność whl 2255 ks. gr
gm. kat. Stanisławów składa się: aj z pbud 
łk. 3083 o powierzchni 155 m kw. i b) 1 
budynku Jednopiętrowego z poddaszem 
mieszkalnem murowanego częściowo pod* 
piwniczonego o zabudowanej powierzchni 
91,80 m kw., składającego się z 5 pomiesz* 
kań po 1 pokoju, kuchni zpn. Realność 
powyższa ocenioną została na k wotę łącz* 
nie 11.954 złotych. Ceny wywołania roź* 
pocznie się cd 3/4 części ceny szacunko* 
wej tj. od kwoty 8965 zł. 50 gr. 3j Oferent 

-biorący udział w licytacji obowiązany jest 
złożyć wadjum w wysokości 10 prc. ceny 
szacunkowej tj. kwotę 1196 zł. 40 gr. w 
gotówce, albo w takich papierach warto!* 
ciowych, bądź w książeczkach wkładko* 
wych instytucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze osób małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjmowane będą w warto* 
śoi 3/4 części ccn> giełdowej. Przy licytą* 
cii zachowane będą ustawowe warunki li* 
cytacyjne o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne, że prawa osób 
trzec.ch nic będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz* 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie iowyż* 
szej nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie wiaści* 
wego Sądu, nakazującego zawieszenie egze* 
kucji. Nieruchomość powyższą ogląd ic 
m ożna w  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w dnie powszednie od go* 
dżiny 8—18, akta zaś postępowania egze* 
kucyjnego można przeglądać W Sądzie 
grodzkim w Stanisławowie.

Komornik Sądu Grodzki go Rewiru IV.
Stanisławów, 16 maja 1935. 2107K

L Km. 118/33. Edykt licytacyjny Ko* 
m om ik Sądu grodzkiego Rew. I. w Kału* 
szu Jidasza, że dnia 26 czerwca 1935 o 
gn_z. 10 przed południem odbędzie się w 
Sądz;« grodzkim w Kałuszu biuro N r. 9 
licytacja realności obj. whl. 15o0 ks, gr. 
g.n Kałusz składającej się z pbud 816 
wraz z chatą i budynkiem gospodarczym

oraz pgr. 2075 i 2076, stanowiących ogród. 
W artość szacunkowa sprzedać się mającej 
realności wynosi 9.177 zł. 20 gr., najniższa 
oferta poniżej której sprzedaż nie nastąp, 
wynosi 4.588 zł. 60 gr. 2108K

Km. 141,1/4. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kopycryńcach na za* 
sadzie art. 676 i 679 kpc. obwieszcza, że na 
wniosek wierzyciela Józefa Zajęozkowskie* 
go odbędzie się dnia 3 lipca 1935 r. o go* 
dżinie 10 w biurze N r. 20 Sądu grodzkie* 
g> w Kopyczyńcaoh publiczna licytacja 
należącej d o  dłużniczlki Mini z ricw lów  
Dresler żony Georga zamieszkałej, we Lwo 
wie nieruchomości, składającej się z pb. 
Ikat. 860 i pgr. lkat. 1299(2 położonych w 
Kooyozyńcach obszaru około 1/4 morga, 
na nieruchomości tej zbudowany jest dom 
mieszkalny blachą kryty, pod Ikons. 833. 
Nieruchomość ta oszacowaną została na 
kwotę 7.650 zł. Cena wywołania wynosi
Lwotę 5.737 zł. 50 gr. Poniżej ceny wywo* 
łania sprzedaż nie nastąpi. Każdy licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć rękojmię w wysokości 10 prc. ceny 
szacunkowej w gotówce lub w krajowych 
papierach wartościowych. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta* 
cyjne o ile w dodatkowem publicznem ob* 
wieszczeniu nie będą podane do wiadomo* 
ści warunk' odmienne. Prawa osób trze* 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz* 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego bądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wiolno oglądać nieruchomość w dni pow* 
szednie od godz 8 do 18*tej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą. 
dać w Sądzie grodżkim w Kopyczyńcach.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Kopyczyńce, 15 maja 1935. 2106K

Km. 814/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Zaleszczykach Zdzisław Starzyński, n.1* 
iący kancelarię w Zaleszczykach, ul. Pił* 
sudskiegio na podstawie art 676 i 679 ,kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 czerwca 1935 o godz. 12 w Sądzie grodz 
kim Zaleszczylki odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłuanicizki M arji Buderackiej *> Z; leszczy* 
kach połowy nieruchomości obj. whl. 604 
gminy kat. Zaleszczyki stare. Nierucho* 
miość oszacowana została na aumę zł. 21.558 
cena zaś wywołania wynosi zł. 16.168 gir. 
50. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wyS. zł 21j5 gr 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnicŁ Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowt warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mdienne. Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęc.em przetargu 
nie złożą dpw.odu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygo. 
dni przed i*cytacją wolno oglądać nieru* 
chomiość w dni powszednie od godziny 
8»ej do 18*ej, akta zaś postępowania egze* 
kucyjlnego można przeglądać W sądzie 
grodzkim w Zaleszczykach.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Zaleszczyki, 20 maja 1535. 2105K

IX. Km 3592/33. Obwieszczenie o licy* 
taqji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie, rewiru IX. 
Mieczysław C nóssman, mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na 
podstawie art. 676, 679 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 14 sierpnia 
1935 o godz. 9 w Sądzie grodz, nnejsk. we 
.Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali Oddz. II. 
drzwi N r. 1 odbędzie się sprzedaż w dro* 
dze publiaznego przetargu należącej do 
dłużnika Oskara Fasslera nie,ruchomości 
obj. whl. 118-1 /I. ks. gr. gm. Lwowa, prze- 
chowanej w Sądzie okręgowym We Lwo* 
wie, położonej przy ul. Szewczenki L. 5
1. ikons. 1290 1/4, składającej się z pb. lk. 
4579/2 o pow, 34y m kw. i pgr. lk. 476/12 
o pow. 74 m kw., n a  której to nierucho* 
mości iznajdyją się: 1) budynek główny
l*pdętrowy i 2) budynek parterowy. Nic* 
rucniomość oszacowana została na sumę zł. 
85.510, cena zaś wywołania wynosi zł. 
64.132 gr. 5Q, czyli 3/4 części wartości szac. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jćjt 
złożyć rękojmię w wysokość zł. 8551.
Ręko,imię należy złożyć w gotowi* 
wiżnie albo w takjlh  pap. wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 częśoi ceny giełdowej. Przy 
.licytacji będą zachnw ine istawowe wa­
runki licytacyjne, O ile dodatkowem publi­
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzania własności na rzeer; 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osęby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­

wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godz. 8*mej do 
ISstej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwiowie, ul. Sądowa 7, sala 
Nr. II. b. N r. 1.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, dnia 10 maja 1935. 2092K

Km. 19/34. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radzicchowie Mieczysław RycnwićLi, ma­
jący kancelarję w Radzicchowie, ul. Lwów* 
ska Nr. 44 n a  podstawie art 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 21 
czerwca 1935 r. o godz. 12 w Radziecho* 
wie odbędzie się l*sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do Samuela Feuersteina w 
Radziechowie, składających się z 470 de* 
sek dęb. 1 cal. nieobrz dług. od 2 mir. w 
zwyż, 280 takich samych desek, 120 szt 
brusów dęb. 3 cal. grub. od 2 mtr. długo* 
ści w zwyż i 11 bloków jasionowych nie* 
obrzyn. 1 i pół cala grub. na rzecz Loli 
Rapapoirt we Lwowie, ul. św. Michała 3, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 750. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Radziechów, 20 maja 1935. 2104K

IV. Km. 99^/35 Hersch Gartenberg c/a 
Firma Bracia Kreissberg i  tow. Obwiesz* 
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Drohobyczu IV. rewi* 
ru Kazimierz Paszkowski, mający kancela* 
rję w Drohobyczu, irl. Mała N r. 5 na pod* 
stawie art 602 Lipc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 5 czerwca 193*5 r. w 
Uniiatyczach odbędzie się licytacja ruebo* 
mioścf, należących do Firmy , Bracia Kieiss* 
berg i tow., składającyoh się z 370 m kw 
drzewa użytkowego grabowego i jodłowe* 
go w różnych długościach i grubościach, 
61 kup  gałęzi grabowych, oszacowanych 
na łączną sumę zł 4404. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w  miejscu i 
czasie wyuej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Drohobycz, 17 maja 1935. 2096K

IV. Km. 453/34. IV. Kir 4ó4/34. D. H. 
St. Rymkiewicz • c/a Michał Kuszaj. Ob* 
wieszczenie o licytacji ruahomości. Ko­
m ornik Sądu grodzkiego w D rohobycza 
rewiru IV. Kazimierz Paszkowski, mający 
kancelarję w Drohobyczu, ul. Mała 5 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do pubłi* 
czinej wiadomoś-i, że dnia 27 maja 1935 r. 
o godz. 12 w D rohobyczu odbędzie się 
l*sza licytacja ruchomości, należących do 
Michała Kuszatja, składających się z urzą* 
d en u o m . /szg o  i 1 auita m a rk i  D u r a n d
Nr. 91534 LW, oszacowanych aa łączną 
sumę zł. 1587 Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Drohobycz, 17 maja 1935. 2094K

IV,. Km. 3633/3 4. IV. Km. 2166-33. Kre* 
sowy Bank Spółdzielazy z, o. o. w Zło* 
czowie c/a Fania Margulies. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Drohobyczu IV. rewiru Ka* 
zimierz Paszkowski mający kancelarję w 
Drohobyczu, ul. Mała Nr. 5 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 28 maja 1935 r. o_godz. 10 
w Drohobyczu, ul. Solna odbędzie s*ę li* 
cytacja ruchomości, należących do Fani 
Margulies żony adwokata, składających 
się z urządzenia domowego i biurowego. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy* 
taajii w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
ty m . , , |

Komornik Sądu Grodzkiego 
Drohobycz, 17 maja 1935. 2093K

IX. Km. 782/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruahomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mie* 
czysław Grossman, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 14 czerwca 1935 r. o 
godz. 13 we Lwowie, ul. Zielona N r. 22 
odbędzie się na wniosek M arkusa Gorn* 
Steina l*sza licytacja ruęhomości, składają* 
cych się z fortepianu, 2 pianin, miebli, dy» 
wanów i auta, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 11.300, Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytaoji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, dnia 17 maja 1935. 2091K

IV. Km. 3975/34. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru IV. w Drohoby* 
ozu, mający swą kancelarję w Drohoby* 
czu przy ul. Małej 5 podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 lipca 1935 o go* 
dżinie J5*tej przystąpi do .opisu i ocenie* 
nia poło"*y nieruchomości obj. whl. 670 
ks. gr. Drohobyaz*Lisznia, do której skie* 
rowana została egzekucja w poszufc waniu 
wierzytelności w kwotach 200 zł. itd. zpn 
przypadającej wierzycielce Rozalji z Wioj* 
tow Iijzów rxuryło we Lwowie od ułużni* 
czki Sary Prueker w Drohobyczu, ul. Lisz* 
n iińska 16 i wzywa wszystkie osoby, nie* 
uczestniczące w postępowaniu, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa 
do wymienionej nieruchomości lub jej 
przynależności, jeżeli prawa tych osób 
stanowią przeszkodę do. egzekucji.

Komornik Sądu Grodzkiego R ew iru ' L 
Drohobycz, 16 maja 1935 . 2095K

FIRMY.
II. R. H. B. XI 1701. Postanowienie Sąd 

okręgowy W ydział II. har dlow y we Lwo* 
wie jako Sąd rejestrowy oni a 1 kwietnia 
1935 w sprawie firmy Transporty Między* 
narodowe Józ. J. Leinkauf spółka akcy-na 
we Lwowie zarządził do rejestru Landlo* 
wego wpis następującej treści: Zakład gło­
simy spółki przeniesiony został do War* 
szawy Oddział wie Lwowie otw orzone. 
W pisano do rejestru dnia 16 kwietnia 
1935 r 2097

Firm. 1273/34 ]?. 1. 261. Zmiany doty* 
czące firmy Spótk A l cyjncj. Do rejestru 
wpisano dnia: 26 listopada 1934. Brzmię* 
nie firmy: Fabryka Konserw Zvg[munta
Rudkera Spółki A kcyjna v Lwowie. Sie* 
dziba Spółki, Lwó*v, ul. Żółkiewska 173. 
Zmiany; Uchwałą W alnego Zgromadzenia 
akcjonarjuszy z  dnia 31 maja 1933 I. rep 
36601 zmieniono art. § 7 statutu w ten 
«posób, iż obniżono kapitał akcyjny do 
kwioty 590.000 zł. O dtąd: Kapitał Aikcyjny 
wynosi 590.000 zł. i jest podzielony na 
5900 sztuk akcyj na okaziciela opiewają* 
cych po 100 złotych nominalnej wartości 
każda.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
jako Sąd rejestrowy.

We Lwowie, dnia 27 czerwca 193ó 2098'

I. 1 Rp. 51/35 C. I. 42. Zmiany : dodatki 
do wpisanej już spółki z ogi. odp. Do re* 
jestru handl. C. wpisano, co następuje: 
Siedziba firmy: Brody. Brzmienie firmy: 
,,Industrta“ Przemysł miynarskortairtaczany 
Spółka z ograniczoną odpow. w Broda cii. 
Stosunki prawne spółki: W alne Zgroma* 
dienie spólników odbyte w dniu 6 lutego 
1935 w Brodach uchwaliło: a) przelew u* 
działu spóŁnika Izydora Osterzetzera na 
Józefa M ardera. b) ustanowienie współza* 
wiadowcą spółki w miejsce Izydora Oster* 
setzera — Józefa M ardera, c) ustanowienie 
współzawiadowcą spółki w miejsce M ojże­
sza Mendla 2 im. Friedmana — Chaję Rei* 
zel 2 im. Friedm an, d , _»rzelew udziału 
zmarłego spólnika błp M ojżesza M endla 
2 iim. Friedmana na jego spadkobierczynię 
Chaję Reizel 2 im. Friedman na podstawie 
dekretu dziedzictw  Sądu grodzkiego w 
Brodach z dnia 23 lutego 1930. Lcz. I. A  
398/29.

Sąd Okręg* wy W ydział I. S 1. 
Z ło c z ó w , dnia 20 marca 1935. 2101

II. Rj H . B. X II 1720. Sąd okręgowy 
W ydział II. handlowy < e Lwowie jako 
sąd .rejestrowy dnia 5 kwietnia 1935 W 
sprawie tirmy M ałopolska Fabryka Zaró* 
wek Spółka akcyjna we Lwowie _arządził 
dc .rejestru handlowego wpis zmiany sta* 
tu tu  następującej Treści: O dtąd: zarząd
spółki składa się z jednego członka. Firmę 
spółki podpisywać będzie pod jej brzmię*
nieju 36*ł>szą,d -smółki Dotyvhccas iw y  Zaw
.rząd ustąpił. Członkiem Ząrzadu wybrano 
A dolfa Łowicza. W ykreśla się prokurę 
A dolfa Łowicza. W pisano do rejestru dnia 
6 kwietnia 1935. 2100

II. R. H . E VIII 1100. Sąd okręgowy 
we Lwowie, W ydział II. handlowy jako 
Sąd rejestrowy postanovi ł  dnia 2 marca 
1935 r. wpisać firmę: ,,Nadzieja" Kantor
sprzedaży losów Loterji Państwowe" Spół* 
ki z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie, na podstawie uchwały W alnego 
Zgromadzenia Spólników we form le aktu 
niotarjalnego N r. rep. 31/35 przedłożonego 
zarządzić wpis: U.chwałą Walnego Zgro­
madzenia Spólników z dn ~ 14 stycznia
1935 postano wion 3 rozwiązanie i Pkwida* 
cję spółki. Likwidatorem został CBerich 
Kaufman, który będzie reprezentował spół 
kę przez umieszczenie swojego podpisu 
pod wyciśnięilem stam pilą lub wypisanem 
ręcznie lub maszynowo brzmieniem firmy 
z dodatkiem ,,w likwidacji". Zarejestrowano 
dnia 7 maja 1935 r. 2099’

SPADKI.
VII. A. 648/31, Edykt. Wezwanie dzie­

dzica, którego pobyt jest nieznany. Zyg­
m unt Sm gorzewski, profesor Uniwersyte­
tu  Jana Kazimierza we Lwowie zmarł we 
Lwowie dnia 9 listopada 1931 r. bez pozo* 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli- 
D o spadku z ustawy powołany jest brat 
zmarłegc. Stanisław Smogorzewski. Stani* 
sława Smogorzewskiego, ktorego pobyt 
jest nieznany, wzywa się, ażeby w prze* 
ciągu roku od dnia dzisiejszego licząc, 
zgłosił się w tym Sądzie. Po upływie tego 
czasokresu odbędzie się rozprawa spadko­
wa. z ustanowionym dla nieobecnego ku* 
ratorem Stefanem Stasiakiem, profesorem 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie.

Sad grodzki miejski O. VII.
We Lwowie, dnia 19 marca 1935 r, 2020

U Z N A N IE  ZA  ZM A RŁJG O .
I. 2 T. 63/64 Edykt. Jan Sereaiuk s.. 

Teodora i Anny ur. Kuka, uir 27 azerw-ca 
1873 i zam. w Brzeżamach wyzn. gr. kat. 
w roku 1914 jako landsturmista 1 komP- ■ 
217 bataljoinu b. 55 pp. austr. brał rdział 
w  boju  koło Stryja na górze ,/klucz i od 
tego czasu niema o nim wiadomości, za* 
chodzi więc domniemanie, że nic żyje. N a 
wniosek jego siostry M arji Marumewicz 
wdraża się postępowanie celem uznania 
go ra  zmarłego. Ogłasza sń wezwanie, aby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia edyktu. w gazecie udzielono Sądowi 
okręgowemu w Brzeżanach wiadomości o 
zaginionym, a jego się wzywa aby się 
zgłosił w  Sądzie lub dał znać o sobie. Po 
bezskutecznym upłyyit tego. term inr Sąd 
ną oonowny \  liosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Rrzeżany, 12 kwietnia 1935. 1963
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